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Uroczystości ku czci króla iana UL w Warszawie.
W arszawa. 20 października (PAT.) 

Dz;ś obchodzono tu uroczyście trzy- 
stalecie urodzin króla Jana III. Sobie­
skiego. Rano odprawione zostały w 
kościołach nabożeństwa za spokój du­
szy króla Jana. Uroczystą Mszę św. 
w katedrze celebrował ks. kardynał 
Rakowski w asyście licznego kleru. 
W  stallach zasiadło duchowieństwo z 
księdzem biskupem polowym Gallem 
na czele, zaś w  prezbiterium przedsta 
w idele władz cywilnych i wojsko­
wych, weterani z r. 1863, przedstawi­
ciele wyższych uczelni, reprezentanci 
miasta i td. Specjalna uwago zw raca­
ła delegacja 20 p. ułanów im. króla 
Jana Sobieskiego. Nawę główną w y­
pełniali przedstawiciele wielu stow a­
rzyszeń ze sztandarami, młodzież aka 
Jemicka, ’ szkół średnich i powszech- 
m xh oraz tłumy wiernych. Między in 
nymi obecni byli minister spraw we­
wnętrznych gen. Składkowski, mitini- 
ster Niezabytow ski, członkowie posel­
stw a austriackiego z posłem nadzw y­
czajnym i ministrem pełnomocnym Po 
stem na czele, generalicja z gen. K er- 
skim i Jacynikiem i td.

Po nabożeństwie odśpiew ano „Bo­
że coś Poiskę“. poczem ks. kanclerz 
Jachimowski wygłosił kazanie, w któ- 
rem sławił bohaterskie czyny oraz do 
nioslą rolę w  dziejach Polski króla Ja­

na III Niezadługo potem ruszył z ko­
ścioła pochód, w którym wzięły u- 
dztał kilkutysięczne tłumy, organizacje 
ze sztandarami, młoaziez wszystkich 
szkół. Na czele pochodu kroczyła dele 
gacja 20 p. ułanów, delegacja korpu­
su oficerskiego, delegacje oddziałów 
garnizonu stołecznego, weterani roku 
1863, przedstawiciele policji państwo­
wej i td. Pochód udał się do kościoła
0 0 .  Kapucynów, by złożyć hołd 
przea m aszczącym  się tam sarkofa­

giem, zawierającym serce kroia Jana 
III. Na sarkofagu ziozono stos w!eń- 
ców. W  chwiii składania wieńców or­
kiestry ustawione przed kościołem o- 
degrały hymn narodowy Po tej uro­
czystości pochód rozwiązał się, ł de­
legacje ze sztandarami udały się na 
akademję du ratusza. Akademję zaga­
ił w iceprezydent miasta liski, poczem 
referat o czynach boiowych króla Ja­
na III. wygłosił minister W . R i O. 
P. Czerwiński. Po przemówieniu mini-

J s tia  Czerwińskiego przemawiał Ma- 
rjaai Bugacz. Dalszy ciąg akademii w y 
pełnił program wokamy.

Bezpośrednio po nabożeństwie w ka 
tedrze św. Jana poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny austrjacki Post 
w  towarzystwie dyrektora protokołu 
dyplomatycznego Ministerstwa S ż. 
Romera i dyrektora ministerialnego 
Przeźdzteckiego udał się do kościoła
0 0 .  kapucynowr gdzie u stóp sarkofa­
gu zawierającego serce króla Jana 
złożył wieniec jako w yraz czci i hoł­
du dla wielkiego króla obrońcy W ie­
dnia

Odsłonięcie pomnika hlizy Orzeszkowej w Grodnie.
Grodno. 20-go października. (PAT). 

W dniu dzisiejszym odbyło się w  G ro­
dnie na placu Katedralnym odsłonięcie 
pomnika Elizy Orzeszkowej. Z racji od 
słomęeia pomnika miasto udekorowane 
było flagami o barwach państwowych 
W  uroczystości odsłonięcia wzięli u- 
dział minister W. R. i O. P . Czerwiń­
ski, wojewoda nowogrodzki Beczko- 
wicz i białostocki Kirst. ks. biskup 
BandtKSki, m arszałek senatu Szymań­
ski, arcybiskuo prawosławny Aleksy 
prof. Ossendowski. przedstawicie’ 
wojskowości, śwnata literaok ego, pi-u 
fesorowie Uniwersytetu wileńskiego, 
przedstawiciele tow arzystw  literackich

rozmaitych miast i wiele innych osobi­
stości.

Po przemówieniu prezesa sądu Ge- 
droycia, przewodniczącego komitetu 
budowy pomnika, nastąpiło odsłonię­
cie pomnika, ktorego dokonał minister 
Czerwiński. W tej chwili pochyliły się 
sztandary zebranych orgatiizacy;, a 
chór wykonał „Gaudę M aler Poloińae“ ' 
Następnie przemawiał minister Czer­
wiński, k tóry  mówił o zasługach Ebzy 
Orzeszkowej jako literatki w dnbie u- 
cisku narodowego Po przemówieniu 
ministra Czerwińskiego wygłosił po­
dniosłe przemówienie ks. biskup Ban- 
durskl, odaiąc cześć oamieci Oizeszko

PIERWSZY SZTANDAR PRZYSPO- 
SOBIENIA KOLEJARZY W  POLSCE.

Bydsoszcz, 20 j>aździernka, (PAT.). 
W dniu dzisiejszym odbyła się w  Byd 
goszczy podniosła uroczystość poświę 
cenią sztandaru kolejowego nrzysnoso 
bronią wojskowego okręgu pomorskie 
go. Poświęcony dziś sztandar jest pier 
wszym szandarern przysposobienia ko 
lejowego w Polsce. U uroczystości po 
święcenia wzię'i udział minister komu 
nikaoji iuż. Kiihn w towarzystw ie 
ppułk. Dreszera, komisarz generalny 
Rzipiitej w Gdańsku minister Strass- 
bunger. wojewoda poznański Raczyń" 
ski, orez.es dysrekcji kolejowej gdań­
skiej iuż. Dobrzyickd oraz przedstaw i­
ciele władz miejscowych. Po  poświę­
cenia sztandaru minister Kuim w towa 
rzystw ie komisarza Strassburgera, 
wojewody Raczyńsmiego i innych udał 
się do grobu Nieznanego Powstańca, 
gdzie delegacja kolejowego porzyspo- 
aob lenia wojskowego złożyła wieniec.

O godz. 13 minister komunikacji 
kiihn po zwiedzeniu nowobudującej się 
elektrowni miejskiej zaszczycił sw ą o- 
becnością odbywmjące się na stadjonie 
pierwsze ogolne dvrekcyjne zawody 
sportowe kolejowego przysposobienia 
wojskowego. Po zawodach odbyła si-; 
ceremnja wbijania gwoździ w  d rti.y - 
ce poświęconego sztandaru. O godz. t5 
minister Kuhn. żegnany przez przed­
stawicieli władz z ministrem tśtrass- 
burgierem i wojewmdą Raczjmskint na 
czele, odjechał przy dźw iękaJi orkie­
stry koleiowei do W arszaw y,

Wyniki wyborów do senatu 
francuskiego.

Pam ięta), że tylko tvóu'czcis b l­
uzie dobrze tv Polsce, g d y  tif 
w yzbędzieiz na loyn  kupow an ia  
z a g r a n i c z n y c h ,  t o w a r ó w .

n a

Paryż, 20/1.0 t(PAT.). W wyni­
ku dzisiejszych w yborów  do francu­
skiego senatu, przeprowadzonych w 
33 departar itntaeh, wybrano 60 sena­
torów’ w te, liczbie 51 dawnych i 9 
nowych. Ogółem ma być wybranych 
97 senato"ów. Opierając się na do tych 
czasowych wynikach, zaszły następu­
jące zmiany; republikanie stracili 1

mandat, rep iolikauie lewicowi 3 man­
daty, republikanie radykaJi i niezale­
żni izyskaij 3 mandaty, socjalni rady­
k a ł zyskali 1 mandiat. W śród wybi­
tnych parlam entarzystów  wwszłych z 
w yborów , znajduje się między innymi 
minister Ckeron i przewodniczący se­
natu Dauwieffi

Hamp?n)a myBorcza ro CzecMwacji
Praga. 20 października. (PAT.) W 

związku ze zbliża,iącemi się wyborami 
parlam&ntarncmi, do których pozostał 
już tylko tydzień, wszystkie stronnic­
tw/a rozwijają jak najintensywniejszą 
kampanję wyborczą, przyczem nieje­
dnokrotnie dochodzi na zebraniach w v 
borczych do incydentów. Ostatnio na 
zebraniu ludowców słowackich w Ko­
szycach ohecni na sali. przeciwnicy 
stronnictwa ludowego nie dopuszczali 
kilkakrotnie ks. Hlinki do słowrn, prze-

szkadając mu krzykami i  owacjami na 
cześć przeciwników. Po skończouem 
zebraniu iii inkę odprowadziła z miej­
sca zebrania policja, gdyż zachodziła 
obawp napadu. W Pradze, na zebranie 
utworzonej ostatnio ligi przeciwko wry 
borom pi oporcjonalnym przybyła taka 
ilość ciekawwch słuchaczy, że policja 
zmuszona była zebrany kilkutysięcz­
ny tłum, który nie zmieścił się w  sałi 
wiecowej, usunąć z ulicy i rozpędzać.

wiej jako propagatorce sprawiedliwości 
wolności ? poświecenia. p ozatem prze­
m awiał marszałek senatu Szymański 
w  iin eniu senatu Rzplite.i, p Rygter- 
Nalkowska, która złożyła hołd DamięcJ 
Orzeszkowej jako wielkiej artystce 
słowa i głębokiej myślicatlce w imie­
nni W arszawskiego Pen - Glubu. Sze­
reg przemówień zakończył prezydent 
miasta Grodna, przejmując pomnik pod 
opiekę miasta i wwiażając komitetowi 
podziękow/anie za pracę około pudowy* 
pomirka W końcu odczytano szereg 
dtpesz. między irnem ; od m arszałka 
Paszymskiego ministra Stankiewicza, 
posła polskiego w  Londynie. Sktrmun- 
ta i szeregu innych osób \ orgamzacyj. 
U stóp pomnika złożono przeszło^ 100 
wieńców*. O godz. 16 w teatrze e  irni- 
zonowym odby*ła się popularna akade­
mia ku czci Orzeszkowej, a następnie 
w salonach zamku Batorego odbył się 
bankiet, w ydany przez, miasto na cześć 
gości. Wieczorem w teatrze miejskim 
odbyło się uroczyste przedstawienie, 
poprzedzone przemówiemem profesora 
Uniwersytetu wileńskiego Mieczysła­
wa Limanowskiego Raut na zamku 
Batorego zakończył dzisiejsze uroczy- 

'stości ku czci Orzeszkowej.

wić narady z ambasadorami Brancjf. 
Italji i Japcnji w spraw ach konferencji 
morskiej, która odbęuzie sie w  stycz­
niu. Narady odbędą się w  rej samej 
atmosferze swobody i życzliwości, co 
prowadzone niedawno z ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych. \

p o b y tu  M p C O o r .^ ló a  w  K a n & c i i ? .
Londyn, 20 pażdziern ka. (P \T .). Ze 

źródeł miarodajnych zaprzeczają wla- 
aoirrości, jattoby bawiący w Kanadzie 
premier Mac Donald inia) się czuć źle 
z powodu zmęczenia podróżą. W pra­
wdzie program przyjęć był niezmier­
ni© nużący, aie premier oświadczył, 
że wypoczął znakomicie w  podróży 
pow ietrzne1. W czoraj .premier o trzy­
mał godność członka Kanadv.i:>kiei Ra

dy Tajnej, był na śniadaniu, wydanem 
nc jego cześć przez Beoneta, przywód 
sę  opozycji paritoiantei kanadyjskiego 

i a  w ieczorem podejmowany był obia- 
| dem przez gubernatora generalnego 

'orda Wiliiingdona. Prem Rr nowTócił 
do Angljt w  koiicu bieżącago miesiąca 
liub w pierw szych druach ii-stoipada i 
ma zamiac być na iednem z  Plerw*- 
-'•-ych posiedź.-u Izby anvn oxą* wdńio

POGRZEB ŚP. KPT. ŁYSKA
Cieszyn, 20-go października. (PAT). 

W dniu dzisiejszym- odbył sie w* Cie­
szynie pogrzeb poległego przed 14 ła­
ty pod Polską Górą kapitana 2. p. Le- 
gonów  śp. Jana Łyska, ktorego ekshu­
mowane zwłoki przebyły wczoraj do 
Cieszyna. Żałobna mardfestacia patrio­
tyczna zgromadziła w ;elkie masy !u- 
dnośoi ze Ślaska cieszyńskiego, gdzie 
śp. Łysek pracował iako nauczyciel i 
działacz społeczny. Prócz rodziny w 
pogrzebie wziął udział wojewodą ślą­
ski dr. Grażyński, dowódca śląskiej dy - 
wizji gen. Zając, a w imieniu ministra 
spraw wojskowych outk. Swńdziński, 
Nad mogiłą chór podchorążych odśpie­
wał pieśni, poczerń przemawiali woje* 
woda Grażyński l gen. Zając.

DA.1 GROSZ NA CELE TO W A ­
RZYSTW A SZKOŁY LU D O W EJ.



2 ..SŁOWO POLSKIE" Nr. 290 z dnia 22 pażdzienmka 1929.

I. Międzynarodowy Zjazd 
siaw st( ju w  Polste,

Praga. w  październiku.

Gzesł mogą sie pochlubić bardzo do 
dutnią micjatywą na Polu urządzania 
/jardów  naukowych. W Pradze w  r. 
1924 no-zpocZOio ujazdy etnografów I 
geografów słowiańskich, w Pradze w  
r. 1928 -odbył się pierw szy międzyna­
rodowy kongres sztuki ludowej, i w 
tamże mieście zorganizowano I. kon- 
«*es słowiańskich filologów oa 6—13 
raździam ika 1929.

Kongres został uroczyście otw arty 
6 października w sali Smetany w  miej­
skim domu reprezentacyjnym  („Obe­
cni dum1'). Dłuższe wstępne zagajenie 
wygłosił prof. Miurko, p o c z to  w imio­
n a  rządu mówił minister ośw iaty <Łr. 
Stefanek, w mieniu miasta Pragi witał 
zjazd prof. Svoboda, a w imieniu cze­
skich Tow arzystw  naukowych pizem a 
.vial pnftzas Akademii Prof- J. Zuhaty. 
Następnie wygłosili powitalne mowy 
następujący delegaci: Al. Vasaner
(Niemcy;, N. Trub^ckoj (Austria), L. 
Miletić (Bułgaria), A Karlgren (Danja), 
B. I nde .Estonia), Q. Z. Patrick (Sta­
ny Zjednoczone), J. Mikkola (Finlan- 
dja), P. Boyer (Francja), L. C. W harton 
(Anglja), M. Laskairis (Grecja), M. B ar­
tol! (Włochy). J. Endzelius (Łotwa), M. 
Birżiszka (Litwa), O. Broch (Norwe­
gia), K. Nitsch (Poliska), r Barbulescu 
(Rurmuma), ks. J. Vajs (Stolica apo- 
srolsk?.), P . N. Sakulm (Rosia sowie­
cka), R Ekblom (Szwecja. M. Nfi-eder- 
rnaiin (Szwajcarja), A. Babć (Jugosta- 
wt|a), Nadto przem awiali prof. OyrSjl 
Studziński Imieniem Tow arzystw a Na­
ukowego im. Szewczenki, a ks. J. Kral 
jako przedstawiciel Serbów łużyckich. 
Chcieli przem awiać także r t  prezent an 
ci emigracji rosyjskiej, a za niedopusz­
czenie do głosu czuli się obrażeni.

Liczna uczestników kongresu wyno­
siła przeszło 600 osób, a  najsilniejsza 
była polska grupa, licząca 4S uczest­
ników następnie idziie Jugosławia z 
22, Francja z  12, Niemcy z 10, Sowiety 
z 9, Bułgaria iz 8 Rumunia z 5 uczest­
nikami. W szyscy soście spotkali się w 
Pradze z  niezwykle strdeentem  p rzy­
jęciem, a różny ch obiadów i w ieczeuy  
była dość znaczna obfitość; kongTesi- 
ści zostali przyjęci recepcjami prz®z 
p. ministra Benesza 1 Instytut słowiań­
ski, obiadami przez min. oświaty, dr. 
Stefanka i przez Radę miasta P rag ', a 
wreszcie wieczerzą przez Prezydium 
Zjazdto; prócz tego szereg mnie>szych 
przyjęć urządzał'1'' poselstw a i reda­
kcja „Slayiscbe Rundschau".

Polacy nie tylko ilościowo, ale i ja- 
lcościowo przedstawiali się na kongre­
sie bardzo dodatnio. W  sekcji lingwi­

stycznej wygłosili referaty : H Kato­
wski, K. Nitsch, Wt. Kuraszkiewicz. 
M. Małeck5, St. Szober, A. K aczko­
wski, T. Milewski. W . Doroszewski,

Superszlagier z cyklu filmów gigantycznych jak „ K lir je r  
C a rsk i1* i „ C a s a n o y a ” . — Historja najgłośniejszej 

awanturnicy — dramat w 16 aktach p. t.
„Szpieg na d w o rze  rosyjskim ”
(R y c e rz  d ‘L on). Wkrótce na ekranu lwowskim.

J. Kurylowicz, J, Otrębski. Szczegól­
nie wielkie zainteresowanie w yw ołał 
komunikat J. Czekanowskiego i T. 
Lehra-Spławińskiego na tem a. diale­
któw prasłow.ańskrch W  sekcji histo­
ryczno - literackiej wygłosił! komuni­
katy J. Jatiow, M. Szyjikowski i J. Go­
łąbek, a  dyskusje etnograficzne pod­
trzym yw ał A. Fischer.

W szystkie sekcie pracowały bardizo 
jnteiisywnie, a  dowodem tego może 
być wielka ilość zgłoszonych rezo’u- 
cyj. Zarazem  dzięki bezpośredniemu 
porozumieniu się slawistów z .różnych 
krajów zapowiadają się poważne zbio­
row e prace, jak słuw nńskt atlas języ­
kowy Lub słownik wierzeń i zw ycza­
jów s?owlańSik'ch. Wogóle dyskusje w 
sekcjach były batdao ożywione, a mi­
mo różniey w yrażonych zapatrywań 
okazały się wielce owocne.

2 uzd zakończyła wycieczka do 
Berna i Bratislavy. W  Bernie na gro­
bie Józefa Dobrowskiego złożyła dele­
gacja polska wieniec, a  serdecznie

przemówił prof. St. Szober.
Drugi zjazd filologów słowiańskich 

zaprosił do Polski w  imieniu Rządu i 
delegacji polskiej prof. Leł.r-Spławiń- 
sJd a  prof. Czekarowiski podziękował 
z* inicjatywę Zjazdów, gościnne przy­
jęć5© i akcept polskiego zaproszenia. 
Przygotowania do tego Zjazdu pędzie 
&ę musiało w czas rozpowząć. aby 
osiągnąć ów wysoki poziom organiza­
cyjny. jakim sie odznaczył pierwszy 
Kjazd praski. Na Zjeździe tym w ystą­
pią też chyba juz historycy literatury 
polskiej, którzy w  praskim Zjeździe 

i prawdopodobnie z powodu nieporozu- 
■ mienia udziału nie wzięli. Zjazd p ra­

ski rmał jednak nie tylko znaczeni© 
naukowe, ale również mimo pewnych 
drobnych dysonansów przyczynił się 
także do wzmocnieni? idei zbratania 
narodów słowiańskich, oraz wzbudze­
nia większego poważania dla nauki 
słowiańskiej u narodów niesłowiań­
skich.

Ad?m Fischer.

Hula szkoły w przysposobieniu 
w ojskow m

Praca nad przysposobieniem wojsko- 
wem młodzieży szkolnej da się podzie­
lić na dwie kategorie, pracę adminisrra 
cyjno-peaagogicaną i organizacyino- 
mstrukcyjną.

P ierw szą wykonuje z ramienia szko­
ły  i w  iego imieniu kierownik hufca P 
W., a dr agą znowu oficer-instruktor, z 
ramienia Wolska. Kierownika hufca 
mianuje Kuratorium O. S. na wniosek 
dyrekcji szkoty, a oficera-mstruktora 
naznacza Obwodowy Komendant P . W. 
Kierownik hufca jest odpowiedzialny 
za swoją działalność przęd swojemi ; 
władzami szkoinemi, a oficer-instruktor ; 
za swoje czynności odpowiada przed

łswicijemi władzami wotskowemi. Kie­
rownikiem jest zasadniczo oficer rezer­
wy Jako oficer rezerwy bowiem bę­
dzie dbał o to, żeby wyszkolenie woj­
skowe jemu poojfgłój młodzieży nie 
było wśród zajęć szkolnych po maco­
szemu traktowane, a znowu iako pe­
dagog nie dojniśc do tego, zęby cno 
przypadkowo stało się ciężarem dla 

innych zajęć szkolnych lub je wprost 
wykluczało. Może bowiem zdarzyć się, 
że ostre strzelanie odbywa się kosztem 
praktyk szkolnych, jak egzorta i 

r**na św„ do których przecie? i mło­
dzież hufca jest obowiązaną. Zadaniem 
kierownika hufca będzie, tak uzgodnić
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Gen. dyw. Jana Thulli‘ego
odbędzie się w drugą bolesną rocznicę śmierci

Nabożefistwo ża łobne
dnia 22-go października w kościele 0 0  Karmelitów o godz. 9 rano.
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jecino z drugiem żeby zajęcia się wzaje* 
mnie nie wykluczały. Po egzorcio i na­
bożeństwie całkiem dobrze tnoże cię 
odbyć strzelanie, a natenczas ani je­
dno ani drugie na mczem nie ucierpi i 
rówiną przyniesie korzyśćIfckm łodzie- 
ży. Tu w ystarazy tylko wola
tak kierownik? hufca jafeotąPRficera- 
iusitru która, żeby się wzajem nie porożu 
mieć co do czasu tych ■zaięć czy prak­
tyk szkolnych.

To dostosowywanie zajęć P W . do 
zajęć szkolnych jest niezmiernie w aż­
nym czynnikiem wychowawczym mło­
dzieży.

Co się składa na azynnośc adimni- 
strać yj n u -pe d a g ugiozne kierovvnika 
hufca ?

1) Na pocłićłtiku roku szkolnego przyj 
muje się oohotm.rów do hufca, po po­
rozumieniu się z lekarzem szkolnym, 
a w razie potrzeby z ich rodzicami, co 
do stanu zdrowotnego, a następnie u- 
kłada się listę przyjętych, których pó­
źniej oficer-instruktor odpowiednio or­
ganizuje.

2) W yznacza cza* zajęć stałych huf­
ca i reguluje w  ciągu roku zajęci? nad­
programowo.

3) P row adź5 dokładna ewidencję 
członka w P. W - kontroluje ich pilność 
w  uczęszczaniu na zajęcia, bada p rzy ­
czyny spóźnień i absencyj.

4) W ykonuje nadzór nad karnością 
młodzieży, zważa na jej należyte usto- 
sunkowanie się do pcrsoualn instruktor 
bkiego, którym- rozporządza oficer-in­
struktor.

5) Z tytułu tego nadzoru ma prawo 
wymiaru kar za ewentualne uchybie- 
nia w karności, a w  razae większycli 
wykroczeń porozumiewa się w  tej spra 
wie z dyrektorem  szkoły lub tez R a­
dą pedagogiczną, w której posadzę ■ 
niach uczestniczy i w  sprawach PW . 
zabiera glos.

6) Zajmuje się spraw ą umundurowa­
nia hufca.

7) P rzy  końcu półrocza i roku szkol­
nego przedkłada swym władzom do­
kładne sprawozdanie ze stanu w yszko­
lenia i swoich czynności w ychow aw ­
czych w hufcu.

Tak wiec szkoła jest -ważnym czyn­
nikiem w przysposobieniu wojskowein 
jej młodzieży. Bez jej powagi i egze­
kutyw y wyszkolenie w okkow e byłoby 
bardzo utrudnione a może nawet cał­
kiem niemożliwe, dlatego też słusianiu 
się jej należy stanowisko kierowni­
cze w Przysposobieniu wojskowem.

Stelauklewicz Wojciech.
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Ludzie areny.
(Ciąg dalszy.)

Byki tam byłv, o dwa m etry odle­
głości — nieświadome, że ktoś je śle­
dzi, p izeżuw ały z  sennym spokojem. 
A ban dosłownie dusił się ze w zrusze­
nia. Miał tyle szacunku dla miłość5, ja­
ką ie  dzieci okazyw ały bykom, że 
prędko ustąpił im miejsca. Lecz stał 
jeszcze czas jakiś, nie mogąc odejść, i 
słuchał za bi aimą dzwonków wiołów 
domowych i głośnego oddechu świę­
tych zwierząt. >

—n ^ 3
Książę de la Cuesta miał pięćdziesiąt 

osiem lak cerę smagłą, w łosy gładkie 
przycięte równo nad czołem na 3P0' 
sób rzymski, krótką czarna brodę, roz­
dzieloną w pośrodku z dwóch stron 
odrzuconą ku policzkom, otw-ieraiącą 

się nad ustami kwieciste; czerwieni, 
nad kłami błyszczącemi i ostremi: je­
go przodkowie, w czasach kapłanów, 
byli zapew ie ludożercami. Lecz w  tej 
tw arzy Maura, pod nazbyt gęstomi 
brwiami, między rzęsami jakby pooią- 
sniefcemi koiem śwjocały się oudnt nie­

bieska? e oczy, wcale nierzadkie w 
Andaluzji. Ten człowiek bliski staro­
ści szerzył zapach rozkoszy. Swobodą 
ruchów wskazyw ał, że w każdej okoli­
czności w yrastałby ponad swój stan. 
Był to dziki zwierz Judzki, w  tym ro ­
dzaju piękności, która usprawiedliwia 
wszystko Albowiem wszystko zwraca 
ku naiwnej prostocie natury. I przed 
każdym odsłaniał rąbek nadziei, sam 
będąc dowodem, że w sześćdziesiątym 
roku życia można jaszcze rozpalać na­
miętności. Alban, który kochał dzikie 
zwierzęta, odrazu się w nim zakochał

W klubie pijąc kawę, rozmawiali o 
bykach Alban opowiadał o wych bo­
haterstw a cli u Gangoteny, widział je­
dnak że książę, pomhno wykwintnej 
uprzejmości, nie mógł zapanować nad 
s wiem roztargnionem spojrzeniem. 
-N ;e bierze mie poważnie — myślał 
młody człowiek. Cierpliwości! Co się 
nie stało w południe stanie się wie­
czorem". I pozwalał mówić księciu 1 
adwokatowi.

Książę nigdy nie Czytał sprawozdań 
z walki byków, wiedząc, że są przy­
chylne lub nieprzychylne, zależnie od 
tego, czy m atador zapłacił czy nie 
Top grand hiszpański nic tub 1 M adry­
tu, w którym  sie urodził i który po- 
rauoił di? SewilH O żyw ał sie o

mówił o swych pastuchach; wśród 
nich czuł się lepiej niż pośród ludzi 
swego tow arzystw a; w żadnej stronie 
Hiszpanii niema inteligencji ,t szlache­
tności uczuć indu andaluzyjskiego, któ­
ry  ma zawsze pogodne usposobienie, 
aibow5em żadne isyndwkaty ni© na­

uczyły go jeszczeczuć się nieszezęślwym 
Rasa, ukochanie swej prowincji, pck 
garda <11 afałszy wych dóbr znanych pod 
nazwa nostepu, Jak zresztą ca ły  styl 
życia który przeglądał z  ie-go słów, 
czyniły go dziwnie podobnym do inne 
go szlachcica o wieliklem życiu, do 
markiza z wysipy Camargue.

Rozmowa zeszła na plotki m adry­
ckie, i Alban umilkł nagle, jak zatrzy­
mana płyta; śmieszne dziecko umiało 
mówić tylko o rzeczach mu znanych.

Przyszło mu na myśl, że o tej purze
— było kw adrans na czw artą, a  wal­
ka byków zaczynała sie o czw artej — 
mógłby się w łóczyć dóuk/oła plaży, 
roznamlętniaiąc się prawie tak jak su­
mą walką wszystkiem co ją poprze­
dzało. Przyjemność, która go omijała, 
widowisko na kióro miał patrzeć z od­
ległości loży, a być może i spóźnienie, 
ponieważ czakah na księżnę ? Córką,
— jadła śniadanie na mieście i miała 
po księcia zajechać autem, oczj w iśóe 
sDóźni sic. ba kobiety, bo aiuto *. Tru­

dno : walka by,Ków, tak upragniona j 
tak szaleńczo oczekiwana, zapowiada­
ła się fatalnie.

Za dwadzieścia czw artą — kobiety 
jaszcze nie przyjechały. Albin zebrał 
na odwagę i prosił aby mu pozwolo­
no odejść. Książę z wielkim wdziękiem 
odradzał. Auto lada chwila nadjedzie. 
Zresztą dzisiejsza walka jest dość 
marna.

— Marna d.la niego! jęczał chłopiec. 
Ale ja chcę zobaczyć bodaj cielę. Ze 
■zdenerwowania dostał ataku kaszlu. 
Dziesięć przed czw arta cygaro zaczę­
ło go mdlić, a w trzy  mmuty później 
byl biizk: płaczu.

Pięć minut przed czw arta  weszła 
księżna z córką. Bez słowa usprawie­
dliwienia, — oczywiście: skądże wiel­
kie panie mają się nauczyć grzeczno­
ści? Księżna była podobna do Ludwi­
ka XIV. w  starości. Sołeoad była jak 
wszystkie miodu dziewczyny. W sa lo ­
nach klubu panowie trącali się łokcia­
mi, ,akby nigdy w  życiu me widzieli 
kobiety. Książę, przedstawiając Acha­
na, nawet słowem nie wspomniał o je­
go w ystępach na arenie. Alban poznał 
po ocrzach księżny, a uwłaszcza po 
oczach Soledad, że był dla nich zwy­
czajnym smarkaczem francuskim.

(Cl d  qJ
I
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O0«6howin 3 fizyczne człowieka pierwotnego
Jak wyglądał i żył człowiek w za­

raniu swego istnienia?
Długie okresy geologiczne, odpowia­

dające prawdopodobnie setkom tysię­
cy lat, dają nam (zrazu wątpliwe, pó­
źniej coraz wyraźniejsze) ślady dzia­
łalności istoty rozumnej w postaci naj­
pierwotniejszych narzędzi kamiennych 
(eofltów), lecz brak nam najmniejszych 
bodaj śladów samegoż ciata ludzkiego 
z tych epok'.

Jeśli przypuścimy, za licznymi antro­
pologami, obecność człowieka w okre­
sie młodszych formacyj trzeciorzę­
dnych (np. pliocenu), należałoby go 
sobie wyobrazić jako rasę podobną do 
dzisiejszych plemion karłow atych A- 
fryki lub wysp oceanu Indyjskiego, 
może mieszkającą na drzewach Poży­
wienie tego praczłowieka przeważnie 
roślinne (owoce, korzenie), wspomaga­
ne drobnemi gatunkami zwterzęcemi 
(mięczaki, owady). Zrazu brak mu 
wszelkich narzędzi (prócz nieobrobio­
nych kamieni); ootem, w  początku o- 
kresu czwartorzędnego, zjawia się ka­
mień zgrubsza obtłuczony („ostrze rę- 
czne“, coup de poing) wielkości reki a 
kształtu migdała, którym prawdopodo­
bnie nasz przodek wykopywał korze­
nie, rozbijał muszle i orzechy, oraz 
obrabiał prym itywne naizędzia i bron 
drewniana (m aczug, ki e zaostrzone 
na kształt oszczepu; może bumerang i 
pierwotny luk). Klimat bowiem coraz 
ostrzejszy zmusza go stopniowo do ło­
w ów  na nieco większe już gatunki 
zwierząt.

Ćwiczenia ciała w tym  okresie (zwa 
mym paleolitem) poiegały prawdopu- 
dobnie na wspinaniu po drzewach, na 
chodzie (z tułowiem nachylonym, jak 
wiele dzisiejszych plemion dzikich je­
szcze czyni), do którego, w  miarę ro­
zwoju myślistwa, dołącza się bieg, 
na biciu i rzucaniu pocisków, tia pły­
waniu. zapasach i t. p.. nie licząc za­
baw  ruchowych dziecięcych które po- 
dobn e jak u zwierząt i dzisiejszych 
plemion dzikich stanowią główny śro­
dek wychowania młodych pokoleń.

Na tein bardzo pierwotnem stadium 
może byłaby stanęła ewolticfa czło­
wieka, gdyby nie cieżkie koleje, iakim 
podległ na znacznej części kuli ziem­
skiej. W  miarę wzrostu zaludnienia, 
wtele plemion musi opuścić obfitujące 
w żywność siedziby, dostając się w 
warunki gorsze. Nadewszystko zaś 
bodźcem rozwoju stały sie zmiany kli­
matu w opoce geologiczne! czw arto­
rzędu. Fpoka ta. złożona z kilku okre­
sów lodowych, poprzegradzanych mię- 
dzyłodowemi, wygubiła wielu ludzS, 
dla ocalonych iednak stała sie tw ardą 
szkołą walk? o  byt w  najtrudniejszych 
Warunkach.

Chłód zmusza człowieka do szuka­
nia schronienia w  grotach, o  które je­
dnak trzeba stoczyć walkę z dawniej­
szymi pos'adaczami: jaskiniowemi ga- 
tungami lwa, niedźwiedzia, hieny. Nie­
dostatek pożywienia roślinnego czyni 
go przeważnie ^m ięsożernym  Obok 
drobniejszej zwierzyny ^w zm iankow a­
nych drapieżników, łowy na reny, je­
lenie. dziki konie, mamuty i t. P-, w y ­
rabiają w  nim nietylko siłę. lecz i rą- 
czość i w ytrw ałość w  biegu, w pływa­
jąc przez to na wyprostowanie posta­
wy, oraz rozwpj płuc i serca. Równo­
legle z tem idzie wyrobienie odwagi i 
przytomności umysłu, jak niemniej 
wyższych władz duchowych (dzięki 
fortelom myśliwskim, usiłowaniom u - 
doskonalenia broni, narzędzi etc.). E- 
wolucja ta ustala się droga darwmow- 
skiego doboru naturalnego: giną indy­
w idua  i rasy  słabe, ustępując miejsca 
dzielniejszym.

Ulepszona znacznie broń (krzemien­
na, kościana lub rogowa) ze swej stro­
ny oddziaływa na dalszy postęp fizy­
czny i umysłowy naszego jaskiniowca, 
który jej zawdzięcza zwycięstwo w 
tak ciężkiej walce o byt. Teraz np. 
dopiero mógł się rozwinąć nateiyde

rzut oszczepem, dając wpływ zbawień 
ny na rozwói ramion i klatki piersio­
wej, na ocenę odległości, zdolność 
skupienia uwagi i t. p. Harpuny i inne 
narzędzia połowu świadczą też o  ro­
zwoju wioślarstwa, a może i żeglat- 
stwa, nie bez odpowiedniego wpływu 
na ciało i ducha ludzkiego.

Następna epoka, określana przez 
geologów jako początek aluwjum, 
przez archeologów zaś jako neolit, da­
je ustalenie klimatu podubnego do dzi­
siejszych stosunków. Człowiek, pchnię­
ty  raz na drogę rozwoju straszną ko­
niecznością okresów lodowych, nie u- 
staje już w  dalszem doskonaleniu się. 
Epoka tu krótsza znacznie — obliczają 
ją, dla Europy, w  przybliżeniu na lata 
10000- 2500 przed Chr W  dziedzinie 
cywilizacji znamionuje ja wynalazek 
gładzenia narzędzi i broni kamiennej, 
nadający im precyzję wielokrotnie spo­
tęgowaną, a również pojawienie się u 
pewnych plemion pasterstw a, u innych 
zaś rolnictwa.

Znaczna ilość szkieletów ludzkich z 
tej epok', jaką posiadają nasze muzea, 
pozwala na dość dokładne porównanie 
z dzisiejszym Euiroipe jccyik,em. O pala 
ona wiarę ludu w „olbrzymów" przed 
historycznych. Daie w szakże obraz 
'udzi rosłych i muskularnych, nadto 
zaś mn.ejszej różnicy siły mięśniowej 
między obiema płciami. Proste poży­
wienie służyło widać lepiej zębom na­
szych przodków, znacznie mniej cier­
piącym od próchnicy. Natomiast cięż­
ki e warunki klimatyczne 1 mieszkanio­
w e czynią zrozumiałą obecmuść szere­
gu chorób.

W iększość dzisiejszych plemion dai 
kich znajduje się dotąd na poziomie cy  
wilizacji opoki kamiennej. Muźemy za­
tem bez większego błędu, użyć wiado- 
m)ści, jakie o nich posiadamy, dla re­
konstrukcji przybliżonego obrazu t y ­
cia naszych praojców z tajże doby. 
Najdokładniej zbadane są niewątpliwie 
plemiona indyjskie Ameryki Północnej 
Co do nich w dodatku posiadamy naj- 
ooszerm -jszą monografię, dotyczącą 
gier, pióra S. Cułina. Skorzystajm y z 
niej, by naszkicować ćwiczenia ciele­
sne, którym  (oook wojny i łowów) 
oddają s5ęa'bo oddaw ały się do nieda­

w na te  szczątki tak  bardzo interesują 
cej rasy.

Należą tu wyiścdgi w biegu,, zawody 
w strzelaniu z  łuku, łub w rzucie stirza 
ła  do oclu. p rz y e m u  używ a sie odre- 
bnycn przyborów „sportowych", me 
■stosowanych w  łowach ani w walce. 
Dalej, zawody w ciskaniu kija, który 
sunie daleko do powierzchni lodu, lub 
śniegu, oraz w trafianiu oszczepem w 
pierścień toczący się po ziemi (przypo­
minające nasza gonitwę do Pierścienia 
z w. XVI). Szereg giei w piłkę (są 
wśród nich i pięknie rozwinięte gry 
drużynowe, jak gra z jedną lub dwie­
ma rakietami, którą przybysze europej 
scy przyjęli od Indjan pod nazwą La- 
crosse, dalej gra prawie identyczna z 
angielskim hockeyem). wyścig, na 
przestrzeni kilku kilometrów, graczy 
kopiących każdy swoją piłkę, lub pałe­
czkę i t. p. W reszcie tańce w przeró­
żnych odmianach.

W szystko to, tak gry, jak igrzyska, 
czy tańce, dzieli się na osobne posta­
cie, uprawiane przez mężczyzn, inne 
zaś dla kobiet; rzadko obie płci w y­
stępują wspólnie. Zwycięzców czekaią 
nagrody dużej nieraz wartości, a ogól­
ne zainteresowanie wynikiem zawo­
dów (rozgrywanych często miedzy po- 
szczególnemi osadami, lub grupami lu­
dności) dochodzi do roznamietnienia, 
spotęgowanego hazardem, uprawia­
nym przez widzów (na podobieństwo 
naszego totalizatora).

Po epoce kamiennej następuje okres 
miedzi, a  następnie brnnzu, oba zajmu­
jące, w  Europie, mniejwięcei trzecie 
i drugie tysiąclecie przed Chrystusem. 
W ciągli tego to czasu występują tu i 
ówdzie, pierwsze ślady pisma a  z nie­

mi — przejście z prehistorii do historji. 
Ciekawe są m. i. wykopaliska późnej 
epoki bronzowej z północnych Włoch 
i krajów w sch o d n i - alpejskich z 
pierwszej połowy ostatniego tysiącle­
cia przed Chr., dające świadectwo wiel 
kiego rozwoju ćwiczeń cielsnych u 
bezimiennego, bo rie znającego jeszcze 
pisam narodu o stosunkowo wysokiej 
kulturze. Zachowały się mianowicie 
liczne, a piękne naczynia z blachy spi­
żowej, które narówni z częściami zbroi 
i innemi cennemi przedmiotami, słu­
żyły za nagrody przy igrzyskach i dla. 
tego są ozdobione kutemi i ćyzelowa- 
nemi płaskorzeźbami, p^zedstawiającc- 
mi sceny z zawodów Świadczą one o

Organizatorzy tegorocznych zaw o­
dów miedzjmaTodowych włączyli do 
ogólnego program u strzelań również 
strzelania z broni myśliwskiej w 2-cli 
konkurencjach, t. j. strzdanie do rzut­
ków i 46 jelenia.

Obecnie omówimy strzelanie do rzut 
ków, które odbyło sie 13—15 sierpnia 
na strzelnicy w Ltidigon.

Regulamin zawodów był następują­
cy: każde państw o mogło wystaw ić 
zespół złożony z 3 maximum zawodni­
ków. Zawody odbywały się na strzel­
nicy, na której działało 15 maszyn do 
wyrzucania rzutków. Stanowiska za­
wodników oddalone były  od maszyn 
na 15 m. Zasady strzelania przewidy" 
w ały : strzelanie (przeprowadza sie na- 
stępującemi seriami- 10—JO—15— 15 
20—20 rzutków przy udziale 6 zawo­
dników, dalej szły dwie scirje po 5 
zawodników, dalej s,zły dwie serie po 
5-autków przy udziale 2 zawodników 
na stanowiskach oznaczonych numera­
mi 2 i 4. Kaliber dozwolony broni 
mas. ołowiu 36 gr., 2 i pół mm., odpo­
wiadający angielskiemu Nr. 6. Strzelec 
miał praw o odmówić oddania strzału 
do rzutka jeżeli: rzutek nie był natych 
miast w yrzucony no słowie ,.Ga“ i je­
że] rzutek źle był wyrzucony z maszy 
ny. Nowy rzutek był wyrzucany, jeśli 
zawodnik strzelał do rzutka rozbitego 
(nadwyrężonego) i jeśli opadał w obre 
ble 20 m. od maszyny. Jeśli dwa lub 
więcei rzutków  wyrzucono równocze­
śnie, zawodnik, o  ile nie strzelił, miał 
praw o zażądać nowego rzutka. Gdy 
zawiódł dnugi strzał, w yrzucano nowy 
rzutek, lecz w tedy zawodnik oddawał
pierw rzy strzał w powietrze, a d a g i  
strzelał do rzutka. YV czasie konkurs.; 
czynnych było trzech sędziów. Rekla­
macjo wnosiło się w czasie samego 
strzelania, w ystarczyło podnieść rękę 
do góry, sędzia w strzym yw ał wó­
wczas strzelanie i ustalał niezwłocznie 
zażnuść reklamacji. U er. y . a sędrfago 

była ostateczna Oto wyniki zawo­
dów7:

A. ZAWODY JEDNOSTKOWE.

1. O tytuł m istrza Europy. Zawody 
te odbyły się w ciągu dwóch dni po 
100 rzutków w  c :ąg j jednego dnia, 
strzelonych przez jednego zat\ odnika. 
Osiągnięto następujące wyniki:

1. Mistrz Europy: dr. Satók, Niemiec 
— 193, 2-gi Landelius, Sżwed — 193, 
3-ci Lumultzer. W ęgier — 191 4-ty 
Keller, Niemiec _  [91, 5-ty Schwihy, 
Niemiec — 190. 6-,tv Dora, W egier — 
190, 7-my R. Huber Fin — 190. 8-my 
Ekbom. Szwed — 188, 9-ty K. V. Hu­
ber, Fin — 137, 10-ty Strassburge'7, W ę

Rozgrywki ligowe dobiegają kresu. 
Jedni walczą o zwyc ęstwo któne do­
tąd pozostaje pod znakiem niepewno­
ści, inni wałcza już ty%o o kolejność 
w  tabe.h, a wreszcie inni o egzysten­
cję w  Lidze. W ymkt 'tażdęj niedzieli

ogromnem podobieństwie igrzysk tego 
ludu do równoczesnych starogreckich, 
których są zapewne odblaskiem. I tu 
bowiem uroczystości te łączą się ściśle 
z kultem religijnym, w związku, praw ­
dopodobnie, zc czcią dla zmarłych bo­
haterów, Gtównemi ćwiczeniami ciele- 
snemi są popularne i w  Grecji, wyścigi 
rydwanów, oraz walka na pięści (ta 
pr2y  pomocy nieznanego gdzieindziej 
Przyboru, podobnego do nowocze­
snych niemieckich ciężarków gimuask? 
cznych), nadto zaś, również, jak u Hel­
lenów7, widzimy zawody muzyczne, w, 
śpiewie i grze na flecie

, .Dzieje wychowania fizycznego”.

gier — 187, l l - iy  Ekmann. Fm _  186,
12-ty hr. Ahierfeld, Duczyk — 185,
13-ty A. Dora, Węgier — 185, 14-ty 
Muller, Niemi-ec — 185, 15-ty hr. Berns 
torii, Duńczyk — 184, 16-ity Jakobsen, 
Duńczyk — 184.

LI. O tytuł m istrza świata. Zawody 
trw ały  3 dni, po 1U0 rzutków  w ciągu 
jednego dnia, strzelonych przez jedne­
go zawodnika. W  tej konkurencji osią­
gnięto następujące wyniki:

1. Mistrz świata: Lumnitzei, Węgier
— 287, 2-gi Landelius. Szwed — 28o, 
3-ci R. Huber, Fin — 285, 4-ty Keller, 
Niemiec — 284, 5-tfy dr. Sack, Niemiec
—  061 .

B. ZAWODY ZESPOŁOWE.

I. O mistrzostwo Europy. Staja ze­
społy złożone z 6-ciu zawodników, 
klasyfikuje się wynik najlepszych 4 
strzelców. Każdy zawodnik strzela po 
100 rzutków. Osiągnięto następujące 
wyniki:

f. Mistrz Europy W ęgry — 383, 2. 
Niemcy, — 379, 3. Finlandia — 376. 4 
Szwecja — 371. 5. Danja — 368. 6. Nor 
wegja — 357.

II. O mistrzostwo świata. Zespoły, 
złożone z 6 zawodników — klasyfika­
cja 4-ch. Każdy zawodnik strzela po 
200 rzutków w7 ciągu dwóch dn . W y­
niki:

1. Mistrz świata W ęgry — 754, 2. 
Finlandia — 744, 3. Niemcy — 737. 4. 
Szwecja — 734.

Na marginesie powyższych zawo­
dów' należy zaznaczyć, że zawodnicy 
uskarżali się na nadzwyczaj ciężką 
strzelnicę. Maszyny wbudowane były 
na szczytach pagórków, tak, że prze­
ważnie przy strzelaniu miano hory­
zont oawarty. D'a oceny strzelnicy, 
charakterystyczne™  było. że w Pier­
wszym dniu zawodów p. Stanbury, 
mistrz Anglji, który miał na 15 rzut­
ków odstrzelonych 124, osiągnął tu­
taj 76 na 100.

Nlemie-ccy zawodnicy, którzy stano­
wili bardzo silny zespół i tylko kilko­
ma punktami zwyciężeni zostali przez 
W ęgrów, uskarżali się na to, że ma­
szyny w yrzucały rzutki zbyt wysoko 
i za .szybko. Przyznali iednak wyż" 
szość maszyn szwedzkich nad niemie- 
ckiemi. z czego wyciągnęli zaraz p ra ­
ktyczny wniosek, zakupując dla siebie 
jedną taką maszynę

Jak Sie stało, że wogóle Niemcy 
uczestniczyli w międzynarodowych 
zawodach myśliwskich, trudno w  te; 
drwili wyjaśnić, bo podobnie, jak w 
Międzynarodowym Związku Strze'e- 
c-kim Federacji Myśliwskiej staja 
Francuzi.

obfitują w szereg rozmaitych niespo­
dzianek tak popularnych w pdkar- 
stwie.

Ostatnia niedziela przyniosła: nie­
oczekiwane i cenne dla Lwow a zwycię 
stwio Czarnych nad W isłą i porażkę

^ędzynarodow e zawody myśliwskie

Piłkarskie mistrzostwa Ligi.
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Pogoni w spotkaniu z Legią. Czarni 
dzidki swojemu zwycięstwa zapewnili 
sobie siódme miejsce, zaś Pogoń po 
klęsce utrzymuje się nadal na osta- 
iniem miejscu tabeli.

Podczas, gdy Czarni rosiadaja jesz­
cze szanse pozostania w  Lidze, los Po­
goni w  obecnej chwili jest nader smu­
tny Pdkaistw o lwowskie, które do 
niedawna jeszcze było najlapszem w 
Polsce, tłziiś walczy z triiidem o to, by, 
móc pozostać w klasie ligowej, wśród 
khkunastu drużyn nie wybijajaćyah sie 
niczem ponad przeciętny poziom i n e 
przi^om inających ani w  cześai tej 
klasy piłkarstwa, która przed kilku la­
ty  stwarzała i ustalała imię polskiego 
sportu w  spotkaniach z czntowemi 
drużynami zagranicznemu

Tabela Ligowa po niedzielnych roz­
grywkach przedstawi i się następują­
co: Garbarnia 2i gier, 28 p k t , st. br. 
56‘40 — 2. Ł. K. S. 22 gier, 28 pkt., st 
br. 41:39. — 3. W isła 22 gier, 27 pkt., 
st. br. 58:43- — 4. W arta 21 gier, 26 
pkt., st. br. 50:35. — 5. Legja 21 gier, 
26 pkt., st. br. 40:31. — Gracovia 21 
gier, 23 pkt., st. br. 47:33. — 7 Czarni 
21 gier, 18 pkt., st. br. 56:30. — 8. Ruch 
19 gier 18 pkt., st. br. 32:41. — 9. P o ­
lonia 21 gier, 18 pkt. st. br. 40:49. — 10. 
W arszawianka 20 gier, 17 piet., st. br. 
30 43. — I. F C 21 gier, 15 pkt., st. 
br. 30:46. — 12. Turyści 20 gier. 15. 
ptot. st. br, 28-50. — 13. Pogoń 20 gier, 
13 pkt., st. br. 35:43.

CZARNI - W1SLA 4 0 (3:0).
W czorajsze zawody przyniosły za­

służone zwycięstwo drużynie Lwo­
wian, która w ykazała w  powyższej 
grze maxi,rnmim ambicj" i wysiłku. 
Dzięki uzyskaniu dwu tak cennych 
punktów, Czarni zdołali przynajmniej 
naraz Je uchylić grożące im niebeztrie- 

- ćzeustW'0.
Wisła gra niezwykle nerwowo z 

przysłowiowym „pechem sportowym1* 
Kieskę swoją przypisać musi w pier­
wszym rzędzie linii napadu, który 
grn] oelęża'e i wyraźnie ustępował

Czarnj, rn w starcie do piłki, natomiast 
napad Lwowian, kierowany umiejętnie 
przez Nastulę grał bardzo spokojnie. 
Najlepsza część drużyn Czarnvch sta­
nowiła pomoc, zaś z graczy w yró­
żniali się doskonałą grą Chmielowski i 
Nastuki. Zaznaczyć należy, że Wisła 
od 35 mim. pierwszej połowy grała w 
dziesiątkę skutkiem kontuzji Kotlarczy 
ka. Zwycięskie bramki zdobyli: Nasm 
!a (2), Czyżewski i Sawka po jednej. 
Sędzia p. Walczak z W arszaw y W i­
dzów 2500.

LEGJA - POGOŃ 3:2 (2:0).
W arszawa. Bramki strzelili dla Le- 

gg: M artyna już w 7 min. gry z kan­
nego i Rajdek 1. Po przerwie 1 bram­
kę uzyskał Przeźdzkcki. Pogoń opano 
wuiie boisko i przeważa do końca. 
Bramki d'a Pog-oni uzyskuje Hanke z 
karnego i Myszkowski II. na 2 min. 
przed końcem. W  Pogoni najlepsi Ku” 
char i Szabakrewicz, w Legji Nowako­
wi ki i Skwarczyńsk . Sędzia p. Słom­
czyński.

TURYŚCI .  CRACOW a  1 1 (1:0)-
łódź. Bramkę dla Turystów  z  loby! 

w 26 min. Kulawiak, wyrównuje w 5 
min. po orz,en wie Kozok z karnego. Sę 
dz;a p. Krukowski.

Ł'. K. S. - RUCH 3:1 (1:0).

Król. Huta. Bramki strzeJiii dla IKS. 
Król dwie, i Tadeusiewicz jedną, dla 
Ruchu samobójcza.

GARBARNIA - POLONIA 5:2 (1:1).
Kraków. Bramki strzelili dla Gar­

barni Pazurek 2 i Joksz 1; dia Polonii 
Szepamak i Suchocki po jednej. Polo­
nia zasłużyła na wynik remisowy oo- 
irosła kieskę z powodu słabej gry. 
Miączyńskiego,

KATOWICE - KRÓL. HUTA 4:1 (2:0).

Katowice. Zawody międzymiastowe 
w piłce nożnej.

Za wody strzeleckie
W dniu wczorajszym przed połu- 

anrem zorganizowała ruchliwa sek­
cja sportowa ZOR. (Kuło Lwów) tre­
ningowe zawody strzeleckie na strzel 
nicy wojskowej przy ul. Kleparow- 
skiej. Na starcie stanęła duża ilość za 
woumków. Wyniki osiągnięte w  dmu 
wczorajszym są bardzo aobre.

Wyniki techniczne są następujące:
1 Strzelanie z broni długiej małoka­

librowo' na odległość 25 mtr. (nkt 
możliwych 100). 1) ppor. Kiczek 96 p.,
2) kpt. Z. Bereźnicki 91 p., 3) ppor. 
P !sarek 91 p, 4) por. Nowak 90 p , 5) 
por. Dr. J Lubaczewski 89 p., 6) por. 
inż. Herbst S9 p, 7) kpt. Dr. Dręgie- 
wicz 88 p., 8) por. t  Górski 85 p, 9) 
płk. Hoszowski 83 p, 10) por Chia- 
dek 83 p, 11) mjr. Rozwaaowski 81

Kronika sportowa.
T unrej piłkarski kluoów żjdow - 

skich. 2. K. S. „Hasmonea** zorgan - 
zowała piłkarski turniej świąteczny, 
w którym zwyciężyła drużyna Re­
kordu, 2 gry, 3 p, st. br. 7:4 2) Ju­
trzenka 2 gry, 2pkt., stos. br. 5:7, 3) 
Metal 2 gry 2 pkt., stos. br, 5:2, 4) 
Hasmonca 2 gry, 1 pkt., stos br. 2:4. 
Wyniki poszczególnych spotkań są 
następujące: sobota 19 bm.: Jutrzen­
ka—Metal 3:2 (2:1), sędz a p. Gulicz. 
Rekord—Hasmonea 2:2 (D l),' sęazia 
p. Strzelecki. — N edzieia 20 Im .: Me­
tal— Hasmomea 5:0 (2:0), sędzia p. Na- 
bitiec. Rekord—Jutrzenka 5:2 (3:1), 
sędzia p. Strzelecki. Ukraina—VIs 3:2 
(0:1, zawody towarzyskie. Bramki 
strzelili dla Ukrainy: Lysyk, Magocki 
i Sycz, dla Viśh Stefanowski i Da- 
cliniewski. Sędzia p. Kmiciński. Po­
goń II.—Czarni II. 9:1 (5:1) zawody 
towarzyskie. Sędzia p. Raszniak. — 
Lechja II.—Bian 2:1 (I I) zaw. tow. —

pkt. Po za konkursem niestowarzysze 
ni: Kopernicki jnr. 84 p., J. W isłocki81 
p, Hoszowski 80 pkt.

II. Strzelanie z broni długiej mało­
kalibrowej na odległość 50 mtr. (pkt. 
możliwych 100)- 1) kpt. Z. Bereźnicki 
95 pkt., 2) ppłk. Hoszowski 80 p, 3) 
por. Dr. J. Lub-tczewski 75 p, 4) ppor. 
Kiczek 75 p, 5) por. Herbst 74 p, 6) 
ppor. Pisarek 69 p, 7) ppor. Nowak 67 
pkt., 8) mjr. Rozwadowski 66 pkt., 9) 
por Tychowski 57 pkt., 10) por. Gór­
ski 52 pkt.

Zawody powyższe były eliminacyj­
nemu przed zawodami organizowany­
mi przez LKS. Lechja w dniu 21 bm. 
z okazji 25-Iecia. W zawodach tych 
weźmie udział zespól ZOR. Organiza­
cja zawodów staranna

i Kraków. Mistrzostwo Po’ski w ko­
szykówce. Mistrzostwo Polski w  ko- 

1 szykówce zdobywa draży,na Cracovii. 
i Wyniki poszczególnych gier są nastę­

pujące: Czarna 13 (Łódź)—Sokół Ma­
cierz (Lwów) 41:6, Cracoym—Polonia) 
W arszawa) 27:21, Cracovia—Sokół
M icietz 39:13, Polonia—Cz. 13 19.11, 
Cracovia—Cz. 13 31:37, Polonia—So­
kół Macierz 42:7.

lekkoatletyczny pięciobój ŻKS Ha- 
smunea. Sekcja lekkoatletyczna ŻKS. 
Hasomena zorganizowała w dniu 
wczorajszym przed południem pięcio­
bój wewnętrzno-klubowy o memoriał 
hł. p. Adolfa Kohna na boisku Pogoni. 
Startowało 10 zawodników 1) Lan- 
ginger ,508.35 pkt., 2) Dryks, 3) Schwn 
dron. Wyniki szczegółowe sa nastę­
pujące: skok w dal: 1) Langinger 5.45 
m., 2) Dryka, 3) Bickeles; p. z. k. E- 
mek 5.31. Rzut oszczepem: l) Dryks
28.11 m. 2) Langinger, 3) Bickeles. 
Bieg 200 m.: 1) Langinger 27,2, 2)Neu,
3) Drysk. Rzut dyskiem  1) Dryks 
20.72 m. 2) Grenzbauer, 3) Bickeles. 
Bieg 1500 m.: 1) fJchwadron 4:57,4, 2) 
Schcnkman, 3) Langinger. Organiza­
cja zawodów dobra.

Turniej gier sportowych LKS. Le- 
clija. LKS. Lechja zorganizowała tur­
niej gier sportowych na ooisku 40 pp. 
na PohuUnce, Wyniki pierwszego dn. 
turnieju (sobota 19 bm.) są następują­
ce: Siatkówka (panowie): Dror—Ha-
szomer Hacair 30:9, Sokół II.—40 pp. 
30:7, Leohja—Strzelec 30:0, Lechja— 
Haszomer Hacair 22:20 zaw tow — 
Wyniki drugiego dnia turnieju (nie­
dziela 20 bm.): S .a'ków ka (panowie): 
Dror—Lechja 30:12, Sokół II.—Strze­
lec 30:3, H ą-zoncr Hacair—40 pp. 
30:13. — Siatkówka (panie): Dror— 
Lecnia 30:21, Sokół II.—Strzelec 30:17 
Nagrody w dyplomach.

Przemyśl. Świteź (Lwów)—Ruch 
(Przemyśl) 4:0 (1:0). Zawody o wej­
ście do kl. A. Bramki strzelili dla Świ 
tezi: Cieliński, Migas, Teliczek i Do­
brzański Sędzia p. Teleśnick* z Jaio- 
slawia. Widzów około 1000.

Lechja IV.—Kadunah 5:2 (2:1), zaw. 
Towarzyskie. — Lechja III.—Świt 8:4, 
zaw. tow.

Stanisławów. Górka—Jehuda 1:0 
(0:0), zawody o wejście uo ki A.

Zawody lekkoatletyczne w W ar­
szawie. W trójboju sprinterskim zw y­
cięża Szenajch (Warszawianka) uzy­
skując v/ biegu na 60 m. czas 7 sek., 
100 m. — 11.3 i 200 m .-23,8 sek.

Zawody o wejście do Ligi. Lu­
blin. Lechja (Lwów)—9 PAC (Siedlce) 
4:2 (2:1). Bardzo ładna gra Lechji, 
dia której zdobywają bramki: Kruk 2, 
Rusiecki 1 i Pająk z karnego.

Król. Huta. Naprzód (Lipiny)—Pod­
górze (Kraków) 8:0 (0:0). Bramki 
strzelili Kummer trzy, Zug dwie, Ste­
fan 2 I Michalik I.

Foznaó. Legja (Poznań)—Ł.TSG. 
(Łódź) 2:2 (1:0). Bramki strzelili dla 
Ltgji Sroczyński i Chmielewski, d’a 
ŁTSG. Królik i Wildner.

SZTUCZNI KAUCZUK TAŃSZY 
OD NATURALNEGO.

Berlin, 20-go października. (AW.) 
Dzienniki tutejsze podają za szwajcar- 
skietni sensacyjną wiadomość o w yna­
lazku szwajc. chemika Kleibera, któ­
remu udało się sporządzić syntetyczny 
kauczuk o wszystkich własnościach 
produktu naturalnego, a nawet elasty- 
cznieiszy, Kauczuk otrzym any przez 
Kleibera daje się wulkanizować. P ro ­
dukcja kauczuku sztucznego- jest tań­
sza od naturalnego. W ynalazek Klei­
bera został opatentowany w szeregu 
państw.

WIELKI POKAZ SAMOLOT ÓW 
ANGIELSKICH W  KONSTANTYNO­

POLU.

Londyn, 20-go października. (AW.) 
„Daily Express“ donosi z Konstantyno­
pola, iż odbędzie się tam wielki ookaz 
samolotowy, w którym weźmie u- 
dział 36 samolotów angielskich, znaj­
dujących się na pokładzie speciaime u- 
rządzonego okrętu. Pozostaje to 
w związku z możliwościami zdobycia 
przez Anglię rynku tureckiego dla żby- 
tu samolotów i ma charakter propa­
gandowy wytwórczości lotniczej An­
glii.

DOSADNA CHARAKTERYSTYKA 
SZAULISÓW.

Kowno, 20 października. (AW ) Li­
tewskie pisma opozycyjne piętnują po­
stępowanie szaulBów, którzy, nie re­
prezentując właściwie żadnej ideologii, 
są poprostn niesforną zgrają, która do­
puszcza się licznych nadużyć, terory- 
zuje ludność i urządza biiatykf

1’o p t e r a /  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d a s z  p r a c ę  b e z r o o o t n y m .

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
„P O L O N jr.

Przemysł. Staraniem WCSS. Polo­
nia odbyły sie awudniowt zawody
lekkoatletyczne (19 i 20 bm.), w któ' 
ryeh zwyciężyła drużyna Pogoni
(Lwów) uzyskując 44 pkt., 2) Polonia 
(Przemyśl) 34 pkt., 3) Sokół (Jaro­
sław), 4) Czuwaj (Przemyśl). Podczas 
powyższych zawodów Puchalski (Po­
goń) pobił okręg, rekord w rzucie ku- 
lą oburącz.

ZAWODY KOLARSKIF 
W  FRZŁMYŚLU.

Sekcja kolarska Poionji zoiganHo- 
wała w  dniu wczorajszym zawody ko 
larskie na bieżni lekkoatletycznej. W y 
niki są następujące: 20 okrążeń toru 
(10 k im ): 1) Zacharko (Poi.) 18 m .34 
sek., 2) Mann R. (Pogoń) 18 m. 41 s. 
Bieg największy w ygrał Wilk w cza­
sie 9 fn. 14 s. (10 okrążeń toru — 5 
kim.) Bieg 20 okrążeń (10 kim.): l) 
Mrówka (Pol.) 19 m. 01 sek.; 2) Za- 
charko (Pol.), 3) Mann R. (Pog.) — 
przegryw a na ftaush‘u z powodu kui- 
czu.1

ZAPASY.

Turniej zapaśniczy. Turniej zbliża 
się ku końcowi. Od dnia dzisiejszego 
dia ustalenia kolejności nagród wszyst 
kie walki prowadzone będą aż do re­
zultatu.

Wyniki 31 dnia walk: Sbbor w 13 
min. pokonał Willinga. Eogafyrew w 
12 min. zwyciężył Bena. Petrowicz w 
25 min, pokonał Karscha. SztekKerpo 
emocjonującej walce pokonał w 27 m 
Kempfera.

Dziś w poniedziałek rozstrzygną się 
losy 1-szej nagrody, gdyż do ostate­
cznej rozgrywki staie Sztekker z Poo 
schofiem. Walka tych dwóch asów 
ma już swoją tradycje w naszymi mie­
ście, to też budzi niebywałe zainte­
resowanie. Pozatem walczą: Siki—Pe- 
truwicz, Aliruns—Kempfer, Benold— 
Stiboi, wszystkie walki decydujące.

UZNANIE DLA OBECNEGO RZĄDU 
RUMUŃSKIEGO.

Bukareszt, 20 października (PAT.). 
Delegacja większości parlamentarnej, 
przyjęta przez premiera Maniiu i mi­
nistra ro*nictwa Mihalache, wyraziła 
kierownictwu jpartji narodowo - chłop 
skiej i rządowi swoje całkow ite uizna 
nie. Maniu w  swojej odpowieazi zape- 
wnUł że rząd na podstawię zaufania 
Rady regencyjnej i partii kroczyć bę­
dzie ze stanowczością naprzód ku 
mrzeczyw.stuleniu programu, którego 
los jest ściśle związany z losom i spo­
kojem całego kraju. Minister Mihala- 
che oświadczył, że w łonie rządu nie 
było żadnych nieporozumień, lecz tyl­
ko w imagmacii przeciwników rządu 
Rząd cały skupia sie naokoło srwego 
premiera Maniu i będzie pracow ał nad 
wieł-ki1 n dziełem poprawy dobrobytu 
kraju.

PRZED WIZYTA MINISTRA
ZALESKIEGO W BUKARESZCIE.
Bugareszt, 20 października. (P A T ). 

Dzienniki bukareszteńskie podają, że 
tP, minister A. Zaieski podczas swego 
pobytu w Bukareszcie mieszkać bę­
dzie w apartam entach prezydium ra­
dy ministrów, jako pierw szy gość za ­
graniczny, Który zamieszka w  tych 
apartamentach, specjalnie urządzonych 
obecnie dila zagranicznych osobisto­
ści politycznych, zwiedzających urzę­
dowo kraj.

Z LITEWSKIEGO KOCIOŁKA.
Kowno. 20 października (PAT.) Po­

stanowieniem komendanta m iasta’ Ko­
wna, redaktor dziennika „Tautos Ko- 
lias“ (Droga Narodu) Olgierd Slusaraj- 
tis za działalność podzegawcza przy 
pomocy aruku wydalony został z Ko­
wna do miasta Birży na okres 6-ctu 
miesięcy. W  związku z wyda eniem 
Slusarajtisa przeprowadzono rewizję 
w. lokalu redakcji „Tauto® R ołas4'.
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Wschód słońca 6-08 

Zachód 1640

TEATR WIELKL
Poniedziałek 21 hm. „To możesz l po­

wiadać swojej babci1, wielka rewia Henr. 
Zblei zchowsklego w 22 obiazach 

W torek 22 bm. ..Proces Mary Du&an". 
Środa 23 bm. „Tu muźesz opowiadać 

swojej babci11, w iek a  rewja H. Zbierz- 
chowskiego w 22 obrazach.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 21 brr „R aiosć kochania11, 

wystgp M. Gorczyńskiej.
W torek 22 bm. „Radość kophania", w y ­

stąp M. Gorczyńskiej.
Środa 23 bm. „Radość kochania*1, poże­

gnalny występ M. Gorczyńskiej

KINOTLATRY.
APOLLO: Iwan Petrowicz w  filmie 

„Miasto miłości".
CASINO- „Złote piekło". 
COLOSSEUM: „Naszyjnik Ramony". 
CHIMERA: „Czar grzechu". 
FATAMORGANA: „Szecherezada11. 
KOPERNIK: „Ti zykrotne wesele11. 
LEW : Ramon NovaTro. w filmie 

„Książe student".
MARYSIEŃKA: „Trzykrotne we­

sele".
PAŁACE. „Burza nad Azją"
PAS AZ: „Zemsta Hiszpana". 
STYLOWY: „Kropka nad i."

Z Tow arzystwa Pi zyiaciól Sztuk Pię­
knych we Lwowie. Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ui. Dzieduszyc- 
k'ch 1. 1. W ystawa dzieł sztuki cechu ar­
tystów-plastyków „Jednoióg11. Otwarta 
codziennie od 10 do 15 pop.

= □ =
REPERTUAR BIURA P.ONCTRTOW EGO  

M. rUERFA.
Wiórek 22 paldziornika: Alfred Hoehti, 

z i/ikiestrę 
Piątek 25 października. ,]ean 'V lŁner 1 

Clemeut Doucet (Paryż), Jazz-reciial na 2 
iortep,any. !'3'*2

= □ =
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my dalszy c;ąg pow eści Fr. Boulet pt. 
„Nieznana w yspa czyi, siedm „tragi­
czn y ch 1 nocy W alentyny .

 Min. Kwiatkowski we Lwowie.
Min. Kwiatkowski wracając w  sobotę 
z zagłębia naftowego, zatrzym ał się 
przez kilka godzin we Lwowie. Czas 
ten wyzyskał na złożenie w izyty 
b. premjeiowi Bartlów], który podej­
mował go kolacją. O godz. 22. p min. 
odiechał do W arszawy. Prof. Bariel 
oświadczył przedstawicielowi A .W., 
że w izyta min. Kwiatkowskiego miała 
charakter wyłącznie kurtuazyino - 
przyjacielski.

— Wojewoda lwowski Woiciech 
GołuChowski nie budzie w  dniu 21-gio 
października b r. przyjmować intere­
sentów, z powodu wyjazdu do W ar­
szaw y na zjazd Wojewodów. Intere­
sentów przyjmować będzie w piątek 
diria 25 październiKa br .

— Polskie Tow. Przyrodników im. 
Kooernika. Posiedzenie naukowe współ 
nie z Polskiem Tow. Leśnem odbędzie 
się we w torek dnia 22 października 
1929 r., o godz. 18-tej w Instytucie 
Geologicznym Uniw. J. K., ul. Długo­
sza 8. z porządkiem daie&ym: 1) Prof. 
inż. A. Kozikowski Międzynarodowy 
zjazd doświadczalnictwa leśnego w 
Sztokholmie i leśnictwo szwedzkie (z 
demonstracjami).

= □ =
— Program Kasyna 1 Koła Literacko 

Artystycznego na bieżący tydzień: We 
czwartek dnia 24 października 1929, 
początek o godz. 20. Koncert W acława 
Kochańskiego, skrzypka, przy fortepia­
nie Helena Ottav owa. Bilety do na­
bycia w kancelary Kasyna i Koła Lit,- 
Art — W  niedzielę 27 bm. P ierw szy 
Sancłpg, Karty uczestnictwa wydaw

MINO

1 EW
■ n B H D B i S l
Ceny normalce.

R A M O N N 0 V A R R 0
„Książę Student.[<(

ZniiKi ważne.
w i.ajwspanialszym super- 

filmie tego sezonu p. t. 
FUm ilustrowany spieweir i po­

większonym zesuołem orkiestry

się tylikio w  dnie powszednie od godzi­
ny  19—20,

= □ =
— Kongres wierzycieli w W arsza­

wie. Dnia 3 listopada b. r, rozpoczną 
się w W arszawie kilkudniowe obrady 
kongresu gospodarczego delegatów 
Związków wierzycielskich. Obrady do- 
tyczyć będą szeregu doniosłych spraw 
jak: 1) zmiany ustawy waloryzacyj­
nej; 2) waloryzacji polic ubezpiecze­
niowych Tow. krajowych i zagranicz­
nych oraz rewizja Konwencji ubezpie­
czeniowej włosko-polskiej; 3) w yższe­
go przerachowama obugacyj pożyczek  
państwowych, miejskich i hipotecz­
nych, 4) spraw y przedwojennych m a­
rek niemieckich; 5) spłaty' odszkodo­
wań wojennych na wzór zagranicy. 
Na obrady zaproszeni zostali delegaci 
wszystkich klubów sejmowych i sena­
tu, tudzież reprezentanci Rządu, oraz 
b. minister skarbu Kleiner.

— W spran ie  ul. Sykstusklej. Górna 
część tej ulicy jest stanowczo za ucią­
żliwa dla rucnu ciężarowego, dlatego 
też dzieją się tam straszne sceny z koń­
mi, które nie mogą przeforsować tak 
długiej i przykrej góry. To dzieje się 
teraz — w  iecie, a co będzie w zimie, 
w czasie gołoledzi?'! — Mieszkańcy 
ul. Sykstuskiei nie mogąc patrzeć na 
to nieludzkie wyzyskiwanie sił koń­
skich — apelują, na podstawie ustawy 
o ochronie zwierząt, do Starostwa 
Grodzkiego o skierowanie ruchu cię­
żarowego w stionę dworca z powro­
tem na ul. Kopernika, która to  ulica ma 
górę o wiele krótszą i łagodniejszą od 
ul. Sykstuskiei, a natomiast o skiero­
wanie ruchu z dw orca ku śródmieściu 
ul. Sykstuską

— Pożar mieszkaniowy. W  dniu 
wczorajszym wybuchł pożar mieszka­
niowy przy ul. Joselowicza 1. 16, gdzie 
Kiara ZuckerkanJl, wychodząc z do­
mu pozostawiła na stole płonącą świe­

cę. P astw ą płomieni padło w części 
umeblowanie. Straż pożai na rychło o- 
gien ugasiła.

— Potrącony przez samochód Szo­
fer Hirsch, Sum. prowadząc sw ą auto- 
dorożkę ul. Sapiehy w  kierunku ul. 
Gródeckiej, najechał na betoniarza Mi-

f kołaja Demskiego, który doznał ogól­
nego potłuczenia. Wina wypadku leży 
po stronie Demskiego, który w Prze­
chodzie przez jezdne na widok nadjeż­
dżającego z przeciwnej strony samo­
chodu cofnął się w ty ł i został potrą­
cony przez auto -  dorożkę Suma. Ten 
w ostatniej chwili w strzym ał samochód 
którego skrzyało potrąciło betoniarza. 
Sum przewiózł Demstciego na stację 
ratunkową, gdzie opatrzono potłuczo­
nego, przyczem stwierdzono, że znaj­
dował się on w  stanie podchmielonym.

— Z kron>ki włamań. Nicwyśledzeni 
sprawcy włamali się wczorajszej nocy 
do mieszkania Andy Apfeibaum przy 
ul. Korzeniowskiego 1 7, skąd zabrali 
futro i garderobę. — Podobnie nieznani 
sprawcy usiłowali dostać sie do toosku 
inwalidy Grygiewskiego u wylotu ul. 
Kleparowskiej, postali jednak spłoszeni 
przez strażnika akcyzowego.

— Sąsiedzj pomiędzy soba. Piotr 
Zwieizyński, zamieszkały przy  ul. Kę­
trzyńskiego 1. 9, zawiadomił pol.cję, iż 
zamieszkały w tej realności Jan W ło­
sek, ślusarz kolejowy, wybił szybę w 
jego mieszkaniu a Po chwili ugodził go 
nożem w  twarz.

— Kradł w bożnicy. Policja przy­
trzymała wczoraj Herseha Fraenkla. 
liczącego 20 lat, karanego za kradzież 
popełniona w bożnicy przy ul. Bóżni­
czej 1. 5, za kradzież mieszkaniową na 
szkodę Scheinera, a ponadto za upro­
wadzenie od rodziców 16-Ntnicj Dory

j Grpenberg

= □ =

j ’+  Co 15 minut następuje trzęsienie 
! ziemi. Badania, prowadzone we wiedeń

MAŁY FEJLEION.

Amerykańska reklama.
Na jednej z najbardziej ożywionych 

ułic wielkiego rmasta amerykańskiego, 
którego nazwę norndamy milczeniem, 
„potkało się pewnego wieczoru w cza 
sie największego ruchu dwóch panów 
o wygolonych twarzach i sympatycz­
nym wyglądzie. Gdy zbliżyli się do 
siebie na odległość kroku, pan w no- 
pielatym cylindrze odezwał sie do pa­
na w miękkim kapeluszu:

— Przepraszam baidzo. zdaję mi 
się, ze miałem zaszczyt już gdzieś z 
panem rozmawiać.

— Nie, nie znam patia — odpowia- 
da pan w  miękkim kapeluszu

— Orobl.we — rzecze drugi, dosta­
tecznie głośno, aby go usłyszę!' prze­
chodnie-. — Twierdzi pan, że mnie hi- 
gdy nie widział?

— Nigdy!
— W ięc może pan pozwoli, żo za* 

dam mu jedno pytanie -  ciągnie pan 
w  popielatym cylindrze. — Zapytuję 
go, dlaczego pan już zdaleka tak mi 
się przyglądał?

W trakcie tej głośnej rozmowy za­
częli się gromadzić ciekawi.

— Panowie Są świadkami — wola 
drugi, że nic przyglądałem się temu 
panu.

— Patrzył pan na mnie — rzecze 
pierwszy bardzo głośno. — Jeżeli par 
jest dżemtelma-nem, oapowiesz na PV 
tamte, dlaczego pan mi się tak przy­
glądał.

— Pan wymówił słowo „oan" ze 
szczególną intonacją.

— Nie zdaję sobie z tego sprawy.
— Więc niećh mnie pan nie gnębi 

dłużej swoją obecnością — rzuca c- 
stro pierwszy pani

— Grzmotnij go pan w gębę — po­
radził ktoś z gapiówr. — Zastrzel go 
Pan!

Na te słowa pan w pop.elatym cy­
lindrze kładzie kapelusz n a  ziemi i za­
kasuje rękawy.

— No, teraz pan odpokutujesz!
— Spróbuj tylko! — odnowiaaadru 

gh — A ja powtarzam  raz jeszcze, że 
jesteś pan osłem,

— Dobrze!! — w rzasnął pierwszy 
A wiesz pan, że ja ci za to zęby w y­
biję?

— Spróbuj Pan tylko'
— Pewnie, źe spióbuję — i uderza 

pana w  miękkim kapeluszu w  twarz 
z taką siłą, że ten padł na chodnik.

Podniósł się straszliwy tumult. Wi­
dzowie pochwycili bezczelnego napast 
nika mocno, aby go należycie ukaTać. 
Lec z pobity podniósł się szybko, sta­
nął przed swym przeciwnikiem, któ­
rego publiczność chciała już linczować 
i oznajmił spokojnie:

— Panie i panowie! Proszę pupa- 
trzyć na moje zęby. Ani jednego nie 
brakuje! — Po tych słowach otwo­
rzył usta, ukazując dwa rzęay bły­
szczących białych zębów. Panowie, 
słuchajcie i zapamiętajcie to sobie: 
Moje zęby są sztuczne. Fhma M ut- 
tens and Co, wyrabia niezniszczalne 
zęby sztuczne, najlepsze zęby sztu­
czne!

Na to pierwszy pan bierze drugiego 
pod rękę ! obaj wołają iednogłOŚuie;

— Polecamy państwu firmę Mar- 
terns and Co. Tam zam awiacie zęby 
sztuczne

Poczem obaj oddalają się spokohiie 
i E=n=s=

skim instytucie sc->smoguatticznym do­
prowadziły ostatnio do stwierdzania, 
iż ziemia nasza przebywa w  ciągu jed­
nego roku około 30.00u wsrząśnien. A 
zatem co 15 rnilmit zanotować można 
na całej kuli ziemskiej trzęsienie zieirt. 
Oczywiście nie każde ti zęsienie ziemi 
jest gwałtowne — i dzięki temu edy- 
nic iludzkość nie odczuwa tak ełnie ka- 
tastrofy wstiizą&nień.

f  Powodzenie fitmu dźwiękowego 
w Rosji. W Rosji sowieckiej filmom 
dźwiękowym przypisuje się doniosre 
znaczenie z punktu widzenia agitacji 
komuimstycanej, a z tego wizględu mia 
rodajne czynniki postanowiły produk­
cję fuimów mówiących otoczyć specjal­
ną opieką. Z inicjatywy organów par­
tyjnych i rządowych opracowano iuż 
plan rozbndow'y sieci kinematografów, 
wyposażonych w aparaty do demon­
strowania filmów diwięKOwyoh, Fa­
bryki rosyjskie w najbliższym iuż cza­
sie wypuszczą około 250 aparatów do 
wyświetlania filmów mówiących Apa­
ra ty  te wykonanie zostaną według knn 
strukcji inżyniera SzjoTina. Równooze- 
śn'e podjęto roboty około budowy 
wie'kiej wytworni rosyjskich filmów 
dźwiękowych. Na wyrób filmów mó­
wiących wyasygnować ma. rząd około 
100 miliomów* rubli na okres dwuletni.

f  Posągi agitacyjne na ulicach Mo. 
skwy. Miasto Moskwa 'wyasygnowało 
100 tysięcy rubli na upiększenie utlc i  
placów moskiewskich speoialnemi po­
sagami, których wykonanie ma oyć 
powfkwsoine współczesnym rarsW a- 
rzom proletarcjacklm. W szystkie te po 
sagi mają mieć wybtnie agitacyjny cłta 
rakter. innemi słowy mówiąc, mają ilu­
strow ać rozwój idei komunistyczne? J 
jej praktycznej realizacji w  ZSSR

Rddjofon.
Poniedziałek, 21 października.

Warszawa. (1411) -  12*05 i 16‘45 
Koncert płyt gramofonowych. — 17‘45. 
Transmisja muzyki lekkiej z „Gastro­
nomii". — 20‘30. „Biały mazur" ope­
retka Lehara. — 2d‘00. Muzyka leilcka 
z  „Oazy". — Kraków. (312) — 19-25. 
,.Z Bergen do TronJhjem " wygi. K. Ni- 
tschowa. — Poznań. (J34) — 17*45-
Koncert popołudniowy. — Katowice. 
(408) —- 17’45. Koncert popularny. — 
Wilno. (385) — 19 15. Stuidja i ucznio­
wie uniwersytetu wileńskiego" wygł. 
ks. dr. Żongołłowicz. — Budapeszt 
(550) — 2(J'00. Koncert jubileuszowy. 
Bruksela. (509) — 2V30. Końaent z  Ant­
werpii — Londyn. (356) — 22‘50 Kon­
cert kameralny, — Wiedeń. (516) — 
20‘00. Koncert skrzypka Steinera. — 
Beriin. (418) — 2u‘00. Koncert z  sali 
koncertowej w Szczecinie. — Wro­
cław. (253) — 21‘30. Koncert muzykj 
współczesnej.

Wtorek, 22 paźdz.errika.
W arszawa (1411). Godz. 12.05: Ra­

diowy poranek szkomy. — 16.15: Mu­
zyka gramofonowa. — 17.45: Koncert 
Popularny. — Kra.ków. (312). Godz. 
18.45. Kącik humoru. — Poznań (■'334). 
„Patrycja! wrocławski w  średnich wie­
kach i jego stosunki z Polska", wygi. 
dr. Z. Wojciechowski. — 23.15: Muzy­
ka taneczna z ..Esplanady". — 19 50: 
Transmisja z Teatru Wielkiego — 
Katowice (408). Godz. 9.20: „Odkry­
cia, zdarzenia, '  ludzie", wygł dr. 
Nitsch. — Wilno (385). Godz. 19.10: 
„Tancerka-królową Bizancjum" wygł. 
Z. Minkicwiczówna. — 23: Spacer de­
tektorow y po Europie. — Budapeszt 
(550). Godz. 20: Wieczór Liszta. — 
Paryż (1725). Godz. 21.35: „L‘Attaque 
du Moulin", opera Bruneau, — Kopen­
haga (281). Godz. 21.45' Koncert sym­
foniczny. — Huizen (1071) Godz. 19: 
„Car f cieśla" — opera Lortzmga. — 
Wiedeń (51o). Godz. 20.05 Koncert 
Ady Sari. — Królewiec (27b). Godz. 
20: W ystęp gościnny teatru Aottekaro. 
vva . .Gamujun". — Frankfurt (390). 
Godz, 20: Koncert Umberta UffaMte
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Rozmaitości.
rf Polki — aajplękniejszemi kobie­

tami Stanów Zjednoczonych. Na kon­
kursie przeprowadzonym przez znane 
'jzasoptsmo nowojorskie „PhysŁal Cul 
lur“ dwie pierwsze nagrody za naj ad- 
ńiejszą i najzdrowszy budowę ciała zdo 
oyty Polka — panna R egiia  Mączew- 
ska z Hainurairodc Zofia Ryszelewska 
z  Pensylwanii. W  konkursie brało u- 
aział 33 kandydatek o b r a n e  przez 
poszczególne Stany.

,-f Nowe linje lotnicze w Rosji. Ko­
munikacja lotnicza w Rosyi sowieckiej, 
będąca przedmiotem specjalnej opieki 
ae strony miarodajnych czynmkdw, 
■rozwija su? w tempie bardzo szyb- 
kiem Dnia 1 stycznia 1930 roku o- 
tw arta  zostanie Komunikacja pasażer­
ska na linii Chabarowsk — Nikoła- 
jew.sk — Alcksandrowsk (Sachalin) — 
Urk. Ponadto na pócząflktt roku przy­
szłego uruchomione zostaną samoloty 
pasażerskie i pocztowe na linjl Archan 
gielsk — ULtsysolsk. Na ukończenie sa 
również prace około organizacji regu­
larnej komunikacji lotniczej między 
Moskwą a  Taszkientem. Według wszei 
kiego prawdopodobieństwa otw arcie 
komunikacji samolotowej na tej linji 
nastapi około 15 lipca roku przyszłego.

+  Drzewa cukrowe i tłuszczowe. 
Muzeum przyrodnicze Field Marshall 
w ysłało ekspedycję do terenów do­
rzecza Amazonki. Kierownik tej eks­
pedycji, L. Williams podaje ciekawe 
szczegóły o przebiegu podróży. Eks­
pedycja odkryła dwa drzewa, które 
byty zupełnie nieznane botanice. Je- 
dnem z nich jest drzewo cukrowe, dru 
gie można nazwać iłuszczowem W 
miejscowym języku drzewo tłuszczo­
we nazywają „pało de aceito“. O ile 
o drzewie cukrowem dochodziły nieia 
sne wiadomości do świata nauki, o 
tyle drzewo tłuszczowe znane było 
tylko Indjanom. W ydaje ono tłuszcz, 
który zupełnie przypomina ttuszcz 
zwierzęcy tak w smaicu, jak i z wy- 
giądj. Drzewo cukrowe zawiera pod 
korą maleńkie ziarenka cukru, który 
doskonale zastępuje prawdziwy cukiei 
rafinowany. Odkrycia te  dowodzą, że 
przyroda jest najlepszą gospodynią. 
Potrafiła ona przygotować dla ludzi 
tłuszcze i cukier, by Każdy bez trudu 
mógł żyć na tym padole płaczu. Naj­
dziwniejszą rzeczą w  całej sprawie 
jest fakt tak poznego odkrycia drzew, 
które przecież nad Amazonka musiały 
rosnąć od niepamiętnych czasów. Do­
wodziłoby to, że niezupełnie jeszcze 
poznaliśmy ziemię, na Którei mieszka­
my.

(ZADORA DllNKAN. 65)

Generalissimus sowiecki 
me iest Hiemcem.

WszetOe doniesienia gazet o niemiec- j 
kiom pck lodzeniu generalLssimussa sit so- j 
wieckich w wojnie z Chinami, Bluchera, I 
okazały >ię zwyczajna kaczką. Blucher ! 
w rzeczywistości nazywa się Miówiediew ] 
pochodzi z Uralu, gdzie był robotnikiem | 
na kopalni. Nicdwledltw był jeszcze przed 1

rewolucją bolszewikiem, który odda! na­
wet wielkie usługi partii w walce z cara­
tem. Sowiety, mówiąc o iego zdolnościach 
wojskowych, nazywary go Pieszczotliwie: 
nasz Bllicher i stąd powstała nazwa, zgi 
la nie odnowią dająca prawdzie.

* * □ * =

KOhr*LfTNE urządzenia, salony, garnitur klflbowK
iu tła  -nosiąine. tp. sprzeda okazyjnie: HALA 
A i r  CYJNa, Akan»micka B ________   9333

Kołdry watowa, wełniane i pucho ue 
L/tairtysłarw WEBER 

% Lwów, Batorego 2.
a H u m  ■

Czego nie kradną.
W Tangerze powstała w tych 

dniach paniKa. Okazało się, że z miej­
scowego laboratorjum skradziono kil­
ka kurcząt, którym zastrzyknięto ba­
kcyle dżumy Kurczęta te złodzieje 
sprzeaali na rynku miejscowym. Ody 
wieść się rozeszła po mieście o k ra­
dzieży i o tern, jakie to były kurczęta, 
powstała panika sza Ir na. Ludzie, któ­
rzy pokupowaii naw et zdrow e kurczę­
ta, zakopywali je do ziemi. Ktoś zło­
śliwy, zrobił przy tej okazji kawał 
pierwszorzędny. Rozgłoszono Dod wie. 
czór, że kurczęta miały zaszczepioną 
nie dżumę, lecz takie substancje, które 
wpływają na zmianę koloru piór. I oto 
wieczorem w  miejscowym kabarecie 
powstał nowy popłoch. Okazało się. 
że tancerki, które spożyły kolacje w 
bufecie kabaretu, podczas tańca nagłe 
poczuły jakieś tajemnicze swędzenie 
na głowie i ku swemu zdumieniu spo­
strzegły, że kolor ich włosów uległ na­
głej zmianie Przerażone tancerki, gro­
madnie udały się do szpitala, by pod- . 
dać się oględzinom, czy me mają 
dżumy.

Pięć brunetek, które nagłe stały Się 
blondynkami, umierały wprost z prze­
rażenia w poczekalni szpitala.

— Parne się utleniły — rzekł z zi­
mną krwią lekarz.

— Tak, rzeczywiście — przypomina 
ła sobie iedna z girls.

Okazuje się, że Danika ma swoje zu­
pełnie odrębne metody rozumowania i 
myślenia. Można sobie utlenić włosy, 
a potem przy siądź, że up łynęły  na 
zmianę koloru włosów zjedzone porcje 
pieczonego kurczęcia.

Kurcząt, którym zastrzyknięto dżu­
mę, dotychczas nie udało się odnaleźć.

O fe O SZ E fP

• ii i 0 3  iświtki, ku rto , raglan , Trench, 
l i r  I »t?ł coaty, palta, wierzchy do iuter, 
ubrania, wykonujemy za gotównę i na raty 
podtug najnowszych żurnali angielskich 
z własnych i powierzonych mateijałów. 

Ceny konkurencyjne.
P ierw szorzędna firma krawiecka 

K f t Z A N  O W S K I  > K L U K  L w ó w ,  
Pasaż  Hausrrsana 1. 7072

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz.

3 LUB 4 pokoje  z kuchn ami,  spiżarniami,  łaz ienka­
mi etc kom for te m ,  blisko Pol itechniki do  wynaję­
cia. Zgłoszenia  m!ędzv 3 - 4  popoł.  ul Magaaleny 
3, Telefon 3—21. ’ 9053

Z POWODU wyjazdu zaraz  do ods tąp ien ia  h pokoi z 
kom for tem .  Zgłoszenia  do adminis tracj i  pod 100 
dolarów**. 9261

wynajmę. 
9237

4 POKOJE, kuchnia , największy komfort,  
oglądać Tarnawskiego 34. od 3*30- 4*30.

MIESZKANIA su thego  2 - 3  pokoi, kuchnia , łazienka 
blisko Akademickiej za czynszem z góry  poszukuje  
Jagie lsk i Zielona 87 9175

I H M H W

Każdy numer dowodowy liczy 
się 2o gr

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
li Y K O N UJE N A J T A N I E J

J iin Y W R I  ł̂di-y- koce materace, poduszki, 
FM I n iłL IiJ  prześcieradła, poszewki sienniki

poleca K a z i m i e r z  S k i b i ń s k i
lw ó w  Kopernika 4, —  telefon 51 - 10. 

Tylko naprzeciw Szkowrona S683 
Pensjonatom  I zakładom  10% opustu.

~ M  E. E  L l L
wszelkiego rodzaju, s u l i d n e  n a j t a n i e j  

w SMÓŁCE a ‘ LM IO aŁ K RA IO W YCH  
dawn. Miejska W ystawa plac Halicki 10 

(dziedziniec). 7762

POMOC LEKARSKA

Dr. E. ^ora^owalsKi
ordynuje w chorobach nerwów, 9337 

u l .  D o m a g a i i c z ó w  4 ,  >• p i ę t r o .

W przypadkach oapowiedn ch stosowanie 
naświetlań Lioroidem'' lnż. Rychnowskiego.

|  KUPNO 1 SPRZEDAŻ |  POSADY POSZUKIWANE 1
1 12 groszy za w yraz 1 '  5 groszy za wyraz |

B iuro M uchniew skm  , m ie rn ik a  22, te-
iefon 446, poleca, oficjalistów, nauczy­
cielki, bony, pielęgniarki, gospudynie 
dworskie, kucharzy, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę dwor­
ską, miastową, re.;t;.uracyjiią. 7696 i 

u s a n  aor. . e r a
RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

NAPPAWY precyzyjnych zegarKów wykonuje  solidnie 
; pod pe łną  gwarancją  l irma łan Seltenreich. Lwów
t Mariacki 8 ._______  7494
j KOCE no k o n i*  Walichlewicz, siodlarz, Kopernika 2, I lwów, 9282

Poleski Urzqd Wojewódzki, Dyrekcja' Robót Publicznych, w Brzeiclu n/Bugletf
ogłasza

■ ' - ć r

l- UL U A H M  A i>ŁO u A P O L .S K 't OO  
uL Zlm prow iczu 15.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA D ń. 
NIACH TOW ARZYSTW A SZKOŁY 

LODOW EJ. - i .

nc dzierżawę budynków nomonopolowyth w Bareźnicy powiatu Sarneńskiegu.
Ogólna powierzchnia realności 21831 m2, budynków 2i, w tem 1 budynek mu rei 

wany piętrowy 2 murowai.a parterowe, 1 budynek drewnianj piętrowy, reszta drewniane 
parterow e. Ogólna objętość budynków 14 OOu m’.

MieŁcowość zdrow otna i malownicza, położona na piasc:.ystym brzegu nad Mory­
niem, nadaje się na uzdrowisko lub zakłau przemysłowy Oicrty z podanLm wysokości 
proponowanego czynszu dzierżawnego należy składać w kopenach zamkniętych z napi­
sem : Oferta na dzierżawę Dudynków pom onoudow ych w Bereźnicy do Dyrekcji Rob. 
Publicznych w Brześciu n/b do dnia 30 XI rb. Tamże udzielane będa dokładne infor­
macje co do przedmiotu dzierżawy.
8416 Za Wojewodę wz. Dyrektora Robót Pubi^znych.

f t a  spowiedź.
YVoiny pizekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).

Zawsze mi opowiadano, że młode, 
piękne dziewczęta poświęcające się ka 
rjerze teatralnój są narażone na ogro­
mne niebezpieczeństwa, tym ozasen ja 
tv c,ągu swoiej karjery, jak to czy te 1- 
n:k widzi, doświadczyłam czegoś 
wręcz przeciwnego: często wprost
cierpiałam z powudu nadmiernej po­
wściągliwości i niezwykłego szacunku 
okazywanego mi przez wielbicieli.

Z Moskwy pojechałam na kilka dni 
do Kijowa. Po pierwszem przedstawię 
niu zebrał się przed teatrem tłum stu­
dentów i me chciał mnie wypuścić, aż 
przyrzekłam, i  3  aam dla nich specjal­
ne przedstawienie po zniżonych ce­
nach, gdyż dotąd bilety były na ich 
kieszenie za drogie. A kiedy zaczęli 
oburzać się na moiego impresarja i 
chcieli zamanifestować to oburzenie, 
uspokoiłam ich krótką przemową; sta­
nęłam w sankach i powiedziałam, że 
ogromnie się cieszę, iż moia sztuka 
zyskała takie uznanie u rosyjskie mło­
dzieży, gdyż na całym świecie niema

kraju, w którynmy sztuka i wielkie 
ideały odgryw ały tak poważna rolę w 
życiu studentów, jak w Rosji.

Mój pierwszy pobyt w Rosif trw ał 
bardzo krótko, ponieważ poprzednio 
podpisałam kontrakt na gościnne w y­
stępy w Berlinie Ale potrnmo tego wy 
w arlam  w tym kraju wielkie wrażeme. 
W prawdzie podnosiły się także głosy 
protestu i na ten temat prdwe lżono 
długie spory, ale moia sztuka zwycię­
żyła, a nawet doszło do pojedynku po­
między jednym z fanatyczni ch wielbi­
cieli baletu, a zwolennikiem Izadory 
Dunkan.

W każdym razu. od tego czasu ro­
syjski balet zaczął odtwarzać muzykę 
Schumana i Szopena, greckii kostiumy 
zyskały rację bytu, a niektóre baletni- 
ce tak dalece odstąpiły od utartego 
zwyczaju, że zarzuciły pończochy, o- 
raz pantofelki i zaczęły tańczyć boso.

ROZDZIAŁ XVIfI.

Po przyjeżclzie do .Berlina przede- 
wszystkiem postanowiłam urzeczywi­
stnić marzenie całego swoiego życia, 
to znaczy założyć szkole tańców. Po 
wspólnej naradzie z matką i Elżbietą, 
które były zachwycone moim proek- 
tem, zabrałyśmy się natychmiast do 
'wyszukania odpowiedniego domu na 
szkołę i oardzo prędko, bo w ciągu je­
dnego tygodira, z brakiem lozwagi.

cechującym wszystkie nasze postępki, 
kupiłyśmy willę przy ulicy Trauden 
na Grunewaldzie, która właśnie koń­
czono budować.

Od tej chwili wszystko zaczęło się 
dziać tak, jak w bajce, gdyż nasza wil­
la miała się stać rajem dla dzieci P rz ?  
dewszystkiem poiecliałyśnw do \V>rt- 
heima, zakupiłyśmy czterdzieści łóże­
czek z b.ałemi muślinowemu zasłona­
mi, podpletemi błękitnemi wstążkam i i 
dopien) potem zabrałyśm y sie do w e­
wnętrznego urządzenia szkoły. W  o- 
gromnym westibulu stanął posąg — 
naturalnie nie w oryginale — amazonki 
Polikleta; ściany sali przeznaczonej do 
tańca zdobiły kopie tańczących dzieci 
Donatella, a ściany sypialni portrety 
dzieci i Maoonna z dziecięciem, della 
Robbia: w szystko w  kolorze niebie­
skim i białym, otoczone girlandarit i 
festonami z kwiatów i owoców.

Całą willę orzyozdobiłam idealnemi 
postaciami dziecka takiego, iak je so- 
b;e wyobrażali mistrze w szystbeh 
epok; były tarr kopje ceramiki gre­
ckiej, grupy tańczących dzieci Dona­
tella i Oainsborough‘a- a wszystkie te 
dzieła sztuki tak odtwarzają naiwną 
harmonję ruchów, jak gdyby dzieci tiaj 
rozmaitszych epok spotkały sie ze so­
bą i poprzez stulecia wyciągnęły ku 
sobie ręce w tańcu. Uczymłam to 
wszystko dlatego, że wyobrażałam so­

bie, iż wychowancy moi, rosnąc wśród 
tych dzieł sztuki, mimowmli v't zną na­
bierać tych samych ruchów1, tego sa­
mego wdzięku dziecięcego i tej samej 
radości życia. A to byłyby pierwsze 
kroki do piękna, do nowego tańca

Również przyozdobiłam przyszła 
szkołę uostaciami owych tańczących, 
biegających i skaczących dziewcząt, 
które w dawnej Sparcie odbywały te 
surow'e ćwiczenia, aby stać sie godce- 
mi swoiego powołania — zostania ma­
tkami dzielnych wojówmików. Te szyb- 
kono"pe dziewczęta, cudowne nostacie 
z terrakoty w powiewnych szatach i 
welonach — młode dziwczęta zawo­
dzące taniec kolisty wr Panatlienajnn. 
to pyły moje ideały: wierzyłam, że
uczenice patrzac na nie codziennie bę­
dą się stawiały podobne do nich i 
wchłoną tajemnicę ich harmonii.

Wierzę, że piękno osiągnąć można 
tylko przez usilne dążenie do niego, a 
giętkość ciała i harmonię ruchów, o 
której marzyłam przez cały szereg 
specjalnych i odpowiednio dobranych 
ćwiczeń. Ale te ćwiczenia muszą od- 
pow!adać indywidualności dziecka, by 
robiło je chetnle i z przyjemnoś^ą. 
Każde takie ćwiczenie musi bvć n:"- 
tylko środkiem do osiągnięta celu. ak 
i samym celem, to znaczy w^pełw 
cały dzień I radować dziecko.

(C. d. c.)

W ydawca i <edaktor odoowiedzłatny: Wiłielm Antoni Skrzy czy ński. Z diukami -Słowa Polskiego" Lwów, ul. ZimorowLza 15.


